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RCDAKOA 1 ADMINISTRACJA: B I A Ł Y S T O K , Rynek K^iclusslci JH V telefon , 

6łodomory 
państwowe 

cieszcie się! 
16-go sierpnia 
usłyszycie jaki 

procent dodatkowo 
przedłuży wam 

życie 
Dwa razy w miesiącu 
MC będzie wam serce 

rytmem przyspieszonym 
2 oba wy przen wyrokiem 

Komisji drożyźniarwij 
Decyzją P- ministra spraw 

wewnętrznych ustanowione zo 
stały dla obliczania aroiyzny 
okresy dwutygodniowe. 

Poczynając od1 sierpnia wska­
źnik droiy intany będzie obli­
czany i 

dwa razy na mietlic, 
a zgodnie z tein i zarofki praco 
wnicze będą regulowane dwu­
krotnie w ciągu miesiąfca. 

Najbliższe posiedzenie komi­
sji statystycznej dla | badania 
% zrostu kosztów utfzymanla 
odbędzie się — ztfodnid z decy­
zją p. ministra, spriw we­
wnętrznych — i | 

w czwartek dnia 16 b. m. 
WskaźnllC droiyintfmy hę 

dzłe obejmował pierwsze dwa 
tygodnie sierpnia. Domniemana 
wysokość wskaźnika m ten o-
kres -wyniesie z górą 1 30 pro-
ceirt* 

— Czytał pan notę angielska? , . 
— Ci yłałom. ate* dziw mnie b łe im to i * <•! Ansifl w i t 

swój nos pakować w cudza Ruhrę. 
mmmm 

Chwieją sią fotele ministerialne 
Zamierzone zmiany ministrów skarbili 
przemysłu, pracy i robót puWfczaych 

Co mówi wydawca o Książce marszałka 
Piłsudskiego 

Sam marszałek czytał koreKtą I sam podpisał 1 
kstałkę do druku 

Ha zamiar opracować pamiętniki I wspomnienia z czas6w wojny 
z tfyr. T-w» Wytfawntcufo „łfnlau 

7-

W łonie rządu nie ustają ta­
jemnicze narady nad rekon­
strukcją gabinetu. 

Wczoraj wieczorem zastana­
wiał m P. Witos z ministrem 
reform rolnych p. Osieckim i z 
prezesom klubu poselskiego P. 
S L, „Piast" p. Dębskim nad 
powołaniemf iiowych osobisto­
ści do rządu* Tekę ministra skar 
bu miałby objqć p. Kucharski, 
£qp?|80z nf^Cajazjcl uiafisfupu 
p. Kórfanty, a p. Linde w r y ł ­
by do swej P. K. O. 

Posłom piastowym n|e odpo­
wiada jednak oddanie tek go­
spodarczych w ręce prawicy* 
której p o w i e r z y l i najchętniej 
portfele pracy l robdt pubłiez 
nycb. , . . 

Wobec tych rywalizacyj f 
ostrzonych apetytów w łonie 
większości rządowej dbwieJi 
sie fotele ministerialne Jak na 
seansie spirytystycznym,. ale 
duchy wywołane nie mot t na 
nich zasiąść. 

Dlaczego poczta utrudnia przesyłjtt 
ta pobraniem? 

Dotychczasowa norma nabrania Jest 
imiesznit niska 

Rozporządzenie dyrekcji!pocztą, ponieważ z powodu 
poczt i telegrafów, ograniczają­
ce możność nadawania 

paczek 
za pobraniem do wyskości naj­
wyżej miliona marek f płaty — 
daje się mocno jj 

we znaki firmom tureckim. 
Większe terminowe i y -

SFłki ple można uskutec/juać 

spadku marki najtańszy odcinek 
materiału odzieżowego, czy pa­
ra butów, wreszcie kilka ksią­
żek kosztuje więcej, aniżeli mł-
ijon. 

Czy nic byłoby pożądane, 
aby tak w interesie skarbu, jak 
i osób prywatnych norma po­
brania ąostała podniesiona z l 
na 5 iniłjotiów. 

JA URZĄDZENIA MWrTOWl 
WHAWlHfe 

PARYŻ, M. t . (PAT.) Gropa . t u d « 
tów Politechniki W«raxaw»lti*i EWIO-
diiła Harre, opr»wadx*na pn«t Ot* 
pMfafo** przeWhiicaącafo raiajaco-
wej izby h»n<Howtj I konania SUrmpow 
•kiego. 

Z Hawru u<Uła aif grap/ ttuaWtów 
da Ro«en, A 

\ 
Straszliwa katastrofa 

automobilowa w okolicach 
słynącej cudami groty w Lourdes 

Samochfd turystyczny runął 
w przepaść,! 25 pasażerów poniosło 

Śmierć na miejscu ^ 
PARY2 14. 8. 23. Dziś, W o-j przepaść samochód wycieczko-

kolicacłi Lourdes zdarzyła się j wy, wiozący 25-u pasażerów, 
straszna katastrofa. < Skutkiem 1 Wszyscy ix>iłieśli śmierć na 
popsucia się łiaroulców ruuaj w i miejscu. 

Straszny samosąd powstańców 
kaukaskich nad komisarzami 
Zatrzymali pociąg, położyli ich pod 

koła i kazali jechać * 

Sensacyjna wiadomość o uka 
zauiu sfe książki marszałka 
Piłsudskiego o ś. p. Narutowi­
czu, wywołała wśród najszer­
szych sfer społeczeństwa za­
równo elektryzujące wrażenie 
j ak i 

ogromna ciekawość. | 
jCkcac otrzymać bliższe in­

formacje o wydaniu tef rewe-
łfcHJpij, • jjMtkl Pismo na­
sze z#róct!o sie do T-wa wy-
ctfwmtezefo „fgnłs**. którego 
dyrektor 

P- Wacław Czarski. 
udzielił nam wyczekujących 
w4adonio|ci. 

•*- RdkUpis broszury mar szal 
|*a Piłsudskiego, ksic^amta 
nasza otrzymała dn. 31 lipca 
przed wyjazdem marszałka do 

,'Qwa, na Zjazd Legionistów. 
is oddaMlmy natychmiast 

do druku i w przeciągu następ^ 
niofi 

dwa dni 
miefttmy w drukami Burfena 
zMoną całą ksiąikę- Zależało 
nim na tern, by kslajka ukaza-
tu ate.nto^Uwie najrychlej, nte-

•Lsiejy % powaiu wyfezdu mar-

to .Jam «ft»aJiśmy jego pod­
pis oddający tekst do druku. 

— Jak wyglądał rękopis? 
— By!.,]H$any na maszynie. 

- Oryieiiiał ręczny 
znajdak się w posiadaniu jed­
nej z : osdb x otpcanta mar-
sziłka-

— Nie wie pan jak długo pra-
cowsrł marątctlUc Piłsudski uad 
broszurą? 

— Pisał Ją bezpośrednio 
przed wyjazdem do Lwowa. 
Praca ta zajęła mu kilka wie» 
czorów. Jak bardzo zale­
żało marszałkowi na niej 
świadczy fakt, ie przed podpi­
saniem książki .do druku czy­
tał 

s n skrupulatnie korekty. 
— A jeśli można spytać* jaki 

byl stosunek panów jako wy­
dawców do marszałka Piłsud­
skiego jako do autora. 

— Proszę bardzo* Marszałek 
Piłsudski otrzymuje normalny 

procent autorski 
od ceny księgarskiej. 

— Jak książka została przy-
ięta przez publiczność? 

-- Jeszcze przed wyjściem 
wzbudziła ona nadzwyczajne 
zainteresowanie. Naturalnie 

pierwsi z ciekawych byl|#z!en-
nikarze z „Kurjeremłł (ĘkrwtH 
nym na czele, który p i f niósł. 
pierwszą zapowiedź je| ukaza-

nła się -,i 
Powodzenie jak sądzić roni­

na po jednym dniu — książka 
bowiem wczoraj ukazała się w 
sprzedaty •- przeszła ^wszel­
kie oczekiwania- \) 

— Czy marszałek Piłsudski 
przygotowuje jakąś nową pu­
blikację? i 

— Zdaję się, że ma-pamlar 
opracować swoje f 

wspomnienia z czato Wolny, 
o wyprawie wileńskiej | obro­
nie Warszawy. Mówią jteż 

o pamiętnikach, 
ale nic pewnego nie Możemy 
panu o tem^rwwledzfe^.,1 

MMsferJuin macy Werze 
w obroną kucharki I pokojówki 
Parasolka nie .możt słułyć do bicia, 

a . t ł t iMlr*-*sł %bł*i* 
Słuiba domowa ma atotrzo^ana 14 dniowe 

urtoay, pomH, tywnoiC, dobra stawo 
I 12 godzin spoczynku 

Świadectwo gospodarza nl-

Hafta naśladuje elektryczne ce 
Dowiadujmy się z mtarodal-

nego źródła, li ministerjum 
skarbu wobec dewaluacji marki 
polskiej zamierza podwyższyć 
podąlek ckl pr^iukt^w nafto­
wych. 

Nowe %t%wm^ęm~wymmp 
m 1 kg.: benzyny doJ10^—« 
20W mkf oenzyny od fm* I nat-

ty — 700 mk., ole|a gazę 
100 mk., olejów smarom 
M) mk.t świ<^ parafluj 
mk. asfaltu koksu naftol 
100 mk. i 

Powyższy wniosek f|nister~ 
I jr.iw skarbu będzie wnie|jony na 
WSręIttt ^kmmmimtiTWmf tnł-
r.tstrów około 15 b. m. I 

T T R Budienny Inspektorem 
czerwonej kawalerii j 

Budienny został mianowany i bliższym czasie Budienly ma 
inspektorem kawalerjl wszysl- przybyć *m Moskwy, dp le za- ' 
kich wojsk rosyjskich. W naj- mieszka nastaje, $ 

Likwidacja obozów internowanych 
Jak sie dowiadujemy, min, 

$praw wewn. nosł Silę % zamia­
rem d&widowaula do końca r-

MOSKV 
już ix! k V 
nocn\ m i--
vst.'iń'v /. v 
CJrskicf t» 
trzymał n 
pobliżti ^'. 
sobo w \ 

•\ I4X Operujący 
• •.*itKii*cy na Pół-

.•.1'iw;/- «fdd/ial po-
l«! -! dovi-6d/iv ciii b. 
»'IK -T l"VtIi'nva, za-
uł'u--:» IM ti^Kiniu w 

'•\ ' ' VMan '; |x»cią^ o-
'»• ^prawdieniu legi-

tymacyj osobistych powstańcy 
zuiązali ręce i nor i trzem ko­
misarzom, położyli ich na szy­
nach poczem kazali maszyni­
ście ruszyć. Komisarze zostali 
rozszarpani przez pociąg na 
drobne kawałki. 

Mintsterjnm pracy przygoto­
wało proiekt ustawy o służbie 
domowej- Wedhag tego projekt 
tu zwolnto^e ze sfużby może 
nastąpić m uprzedmem 14-10 
dniowem wymówieniem. 

Mez wypowiedzenia słuibo-
dawcy praysługu^ prawg 
nienla Maryni lub r ran i 
ta ostatnia znieważyła jego łub 
jego rodzinę (ione; dztecB ste*^ 
wcm albo czynem, względnie 
dopuściła się w gospodarstwie 
umyślnej szkody. Tak samo 

można zwołaić służąca. 
jeżeli jej choroba przedłuża sit 
ponad 4 tygodnie. 

Służąca zrywa umowę przed 
terminem jeśli ją 

gospodarze maltretują. 
biją.* niedożywiają, nie dotrzy­
mują umowy lub przenoszą sit 
do inne i miejscowości. 

Na szukanie służby pracowni 
ko w i wolno zużyć 

tr7,v dni 
przed upływem terminu. 

Cziczerln w angielskim garnlturie 
Rakowski) zie w nim wygnał 

MOSKWA. 14.8 Na miejsce' stawicielem do Londynu zosta-
f?akowskiegr>. kiórfmn rząj nie hianowany, najprawdopo-
Wielkłej Brytanii | odmówilidobaiej, Cziczeriu-
agrdmeat, » w l « i * n pra^ł- l 

gdy nie mote być ujemne, 
Bt* wi^izy! gospodarza słu. 

tącej wolno jibyć na ml^cte 
tyikp do i0~ej (wieczorem. 

Wyptoła pei^ji winna być »-
t*uteczniana co mimląc, a przy 
umowie ro€|ue| — cą kwactoi 

Praca poza godzinami zawar 
te mi w umowie 

musi być o*obno w vna«ra-

w wysokości przynajmniej Jed­
nej dziesiątej dziennego- wyna­
grodzenia. A więc od kucharki 
nie można wymagać pWmta bie­
lizny, mycia podtdg, lub zaba­
wy dziećmi-

W ciągu doby pracowników! 
przysługuje nieprzerwany 10 
godzinny wypoczynek, 2-go-
dałnna przerwa obiadowa. 

Służbie domowej . nalety się 
po roku 14 dni urlopu plaOtego 
1 wynagrodzenie za wikt w wy­
sokości 4-krotnej pensji. 

b. wszystkich w Polsat 
zów Internowanych- t i 

o^o-

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Niemieccy fdrnicy z Hałłe usiłowali 
republikę Red obwołać 

Oziewrtcłu zabitych i trzydziestu rannych 
E1LWHSK. 14. S. 23- W mie­

ście Halle górnicy usiłowali ob 
wołać Republikę Rad. Uzbrojo­
na Schutzpolicja starła się z ma 

GOTÓWKA. 
Dolary 245,000. 240.000. 
Marki niemieckft 0,08. 
RranW szwajcarskie 44,500. 
i mcm. 

Notowania oficjalne. 
D. Dyskontowy 900, 875, 900. 
R Handlowy 1400. 
II dla H. i Preem. 260, 250, 255 
B» Kredytowy 250, 2W. 
i i MałorK>lski łflś J00. 
B. I^rzem., warsz. 90. 
Pol. bant pand!, w Pom. ^ 0 . 
B. Przem. we Iw. 95, 110, 100. 
B. Zachodni 650, 640. 
B. Ziem. Kred. we Lw. 25. 
B. Z* . Sp. 7M. W Pozn. 555, 550 
B. Zw. ZlemMn W. » , 95. 
KUewski i Schołize 61 & 640,635 
Spless 170, 225, 220. 
Puls 110, 100. 
Wfłdł 190, 175, fai. 
Choctorow KT50, 1175. 1300. 
Czersk 1225, 1300, 1265. 
Częstocicc 5400. 
Gosławice 625, 540, 575. 
Michałów &m. 575, fitlO. War$7. Tow. Fabr. Cukru lOtMJłKłncze 210, 170, 190-

m 

1450. 
Ortw^in 150, 180, 160. 
Rohn 255, 235, 250. 
Rudzki 1—2 em. 670, 
Starachowice 1—4 em. 

925. 
Trzebinia 310, 285, 300, 
Ursus 2 em. 485, 480. j-
Pocisk 190, 195, 187 J . 
Parowozy !60, 135, 137,5. 
Zieleniewski 2200, 1800*: 
Zawiercie 51000, 49000. ; 

fBorkowskl 133, I B , 135j 
Jabłkowscy 43. 38, 42. 
Transport i Żegluga 33ę %9t 30. 
Polbai X 35, 38. ; 
Ćmielów 220, 215. ? 
Haberbusch 800. l\ 
Spirytus 1500, 1350. ;" , 
Polska Nafta 140, 127.5, 132.5. 
Nobel 345, 320, 332J5. 
Lenartowicz 51, 46.5. 
Pustelnik 250, 220, 235. . 
?lła \ światło 570, 550^560. 
Ekspl Soli Potas. 1400^500, 

1425. 
Cerato 580. 550, 590. 

nifestantami. W wyniku strze­
laniny padło trupcił dziewięć 
osób, rannych jest trzydzieści»0«m»w ieck 
06Ób. ' ^050, 1 . ^ ; 

7200, 7500. 
Flrlcy 175, 170, 185. 
Łazy 105. 95. 
Drzewny Przem. i H. 56. 50, 52. 
Tow, Kop. Węgla 1135, 850, 

1015. 
Cegielski 150, 160, 157.5. 
Lilpop 2?5. 1^5, 200. 
Mndnciów 1700, 1625, 1650. 
NorMin .o^. 480. 425. 

1—4 em. 185t), 

Kabel 230. 200. 
Marynin 750, 720. 
li II ja 1525-
Radocha 4200. 
P. T. El. 180, 200, 175. 
Zach. Tow. 55, 45, $3. 
Poi. Prz. Naft. 625, 650, 
Skóry i garbniki 60, 55, 
Strem 10000. 
Bełpol 30, 32. 
Syndykat Roi. War. 371 5 em. 1600, 1400,1 ttekryczność 1700. m* 



Mt sn/tui î »icrM» ivhf: 
mozpaczlłwe zapaiy o senacie SHarbu 

fanie prezydencie Rzeczypospolitej 
czy wiesz co się dzieje? 

ZaZądaJ UjaSnie* l poskrom wreszcie grup* grasując, 
wlrod JlastowcSw" którzy usuwaj, ludzi niewygodnych, 

aby tern łatwiej łupK kraj i obywateli 
(Od war Stawskiego korespondenta) 

Wtikttrftm skarbu ri.idcsi.ifni - Sanacja śkarbti f zwiara-liKnii/lkn nam wczoraj komunikat nastę­
pującej ircścl; 

..Pan Stanisław Kaiizlk. dy­
rektor gabinetu ministra skarbu 
zgłosił' na ręco ministra skarbu 
rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska. * » I ' I 

„Rezygnacja! została przy-; 
Jęta' 

na 7 lem stabilizacja naszej. wa~ 
laty byłaby 

nie na reke kombinatorom, 
/trującym na ołgaaismle B»«-
slwowym — mówił1 nas* infor­
mator, jeden z wybitniejszych 
M. P. R.-oweów. — A kombłna-
iorów takich nie brak, niestety, 
niwetW-SeJnikKaz* 

Ta lakoiucznji w.adomość. ^ | f f r u p I e „pjasta", do letóref nak-
!*a naftiardsfej bezoMlne t *ur-warta yv toniu^ńkacte, stanowi 

wydarzenie Aalityczae ołer-
wszorzedneł doniosłości. 

Pan $t. Kauiłk powołany zo­
stał na swe ptanowlsko Jako 
maj saftfanis W ministra n. Win 
o r̂slawa Orabairtego I znany był 
w $zerokicl* kołach jako ener­
giczny i-ykdMWca jego zamie­
rzeń. nietyIk6'V zakresie upo-
rządkow^nltt wfansów państwa, 
ate'"T*w»Jcz wfklcnmku uzdro­
wienia Istoajmków wewnątrz 
młnisterium skkrbti. które to 
stosunki bardzf wiele poaosta 

la wczir 

więc 
5 ml-

toczne rekiny. Pierwszym 
tali czynem był* wtrąewie 
nistra Grabskiego i pogrzeba­
nie tern samem zapoczątkowa­
nej przezeń akcji uzdrowłeflla 
skart)u. Pozostała Jednak „dru­
ga strona medaln" — 

zapoblegajilo rozkradarriu 
skarbu. 

co praktykowały 1 praktykują 
wspomniani kombinatorzy i ich 
kreatury. Otót {Ł KauMk iw-
wijał w tym kierunku bardzo 

^ . i J energiczną działalność, co, na-
1 jeszcze pcMoatawtafo do t l l p B j n l e j b y r o kamienitim dbra-

żymcntai . , U v dla spekulującej na głodzie 
• P . minister f incie . ocenm jąc [ ,U£moścf mafJ, 7ę s t rony pe 

zdolności ił. •IJauzłka. zaprosi ł . w n e J ffrapv p D S ( 0 W p j a s t©w-
go do dalszej Współpracy, k t o - | s k i c h W M C Z e t o tedy 
«ra trwała h* bess przerwy do) nhfcywste hlifPis 

przeciwko sanacyjnej akcji 
Kauzika, a echem tych Intryg 
była sławetna nominacja p. dni 
Bigo, odwołana w eląfu 24-ch 
godzin. Winę tefo odwołania 
mafla przypisała p, Kauzlkowf I 

stanowiła skicroJcii ZAwtĄ-
wlęc wysiłki, a owocem leli 

Dziś jit# ule nfe słanTft 
na pi/es/kodzie kombinatorom 
^ fe-daj WOfll 

wvsvsać kftw z narodu 
bezkamte. 

Fylc nasz informator. Ze 
słów j«K> wynika *• panują u 
nas stosankl okrtfpnc, naraiają-
cc na szwank samo istnienie 
państwa. 

j^dw#» AiifrlflL .w, l*ii, że 
stosunkami tefnf 
rawaterasek' sic oan wewdent 

RzeczypospoflteJ 
] tkorzysta i pr/ysłupująceto 
mu prawa wflądu w to. c» 

SzoiW i w m ierujn nó bogoc+cuncti Polski 
Nasz przemysł drzewny . 

w rakach dyletantów I spehufóntAw 
Zagraniczni Kupcy maj, najgorsz, opinJe o nalzym 

przemyśle I handlu drzewnym 
Należy uztfrowlć stosunki w branży drzewna; 

W ostatnich e/asaclj I>I.I-.I ; inaleiMł. ' • iiiiuiikiiiciny krótko, kto n ,. c \:ici in.f-a j in.ilciMl-
Uip wgi^j 1'euju KouiyUiłja 

częściej zwnica \\w av.c na SUMKI w«. 
nlonormnlue .̂tosimki. ' ̂ '<"\ic na 

panujące w przemyśli drzew­
nym. 

<fr 
j 

itonucĵ pi z 
- otrzymawszy koti. 
cksploalaci" olbrzy-

myiłet, c^ btdEie* Jttełl ta 
dttija zajedzie. 

Lud/ie !voti>|K:!cntni | fachowi 
|ł(xlkre.ślaj;i jukuajusihircj. tt 
w ciągu lat 4-ch rt1icit0 sic do 
Jiartillu drzcWetu dużo niepoią. 
lianem* żywiołu, dyskred|ftti|ą-
tcKo nas stale' w oczach z%rji-
tiicv- , 

OlbŚymie bogactwa, lcśhe 
Polsknm*a|a; ^ydane na #Brł' 

^ szAall dfzewtjych. \ 
rólfc<*tfćekotail6!v i dyletah-

w oańntwie dzieje. Strach fx»-f tów, ńórzy najmnielszejro pojfe-
fcia nie m a ^ ^ ^ r 

twnym i nmrnują 
êfffyślc drzc-
nafefiiniejszy 

v, branży drzewpci pracuje-
krawiec, fryzjer, balcbiik. ur /c. 

. duik koleiow v, zrujuowanj "-
mici| przeor/cni leśnych na| bywataj, prokurent bawełrtanci 
Kresach w Morowej Uorze, lak i branży, b. dyrektor fabryki per 
PO partacki, tę eksploatację pro j fum i t. d, i t. d. %lid»ych zas 
wadziła, ze v. rezultacie kilka-; prawdziwych fa#lowc^w na 
iiaiciu tysięcy metrów już ścic-1palcach nKrżng pfliciyc. 
tego drzewa 

Jiniło calumS inicsiacaml 
w leaje.f Dlaczego? ł^onłeważ 
ani potrafili zorganizować eks­
ploatacji, ani nie mieli pojecli 
|aji tcu materjał przerobić-
Zarząd Okresowy Lasów Pań­
stwowych w Miała\tieży zmu­
szony był Im w'końcu eksploa­
tację odebrać. 

Przykładów takich znamy ty-

Nic dziwnego, ż4 zagranic/na 
oplnji t^ztmyUowb^HindJowa 

z Wt^rytszą ponardą pMny 
m nasz handel i przemysł 

drzewny 
Należy uzdrowić 
Nasse władfe 

bezwzględnie $t 
selekcję firm. któ 
wo sprzedaje, P; 

\ UiO Z nietyl ra ile się sia.ee. Na dziś jako próbkę ko- I koinu się sprzeda, 

e stosynki! 
vitmy 

ać śclsh 
swe drze-

n M y 
rzedaje, ak 

przerwy 
Wedy to dnttfwćzwrajszpgro. 

„rezyi^eta została orevieta". 
Fakt t̂ n ^ajnlcrcsownł nas 

cielce, zwracapmy sie więc 
•o wyjaśnienia zirnwno do mini 
sterjuro skarbu.|jak i do prwy 
d junc i^b ' . «j|nistró.w —ale. 
bezskutecznie Poptcro w ScJ-' fa° 
mieucklfl^ #i»#«iu prięd- W ° ̂ ^ ^ f ! ^ f / ^ 
stawiclełowi zelrać gar^ć wła- ry', c«ltif« wyftusjeHBt na p. 
dtmości. riupai^cych ckfkawa Lindem przyjęcia rezycnacJJ p. 
iwłatto m całą pprmwę 

Zboie 1 przetwory naftowt ta psp«tr 
•łowy traktat 

i i 

Do Warszawy I przybyli przed 
stawicicle Finląłidji: byli mini­
strowie pnfBwste l handlu 
Makkonc i Pkłfop* celem pro^ 
wadzenia pertraktacji <* traktat 
handlowy polsko - flnlaittlakl. 

l̂ zad jKjlski Jv naradach re­
prezentuje . nadzclnlk a^ydziału 
hamllu załi-nillcjuieKo z mlnl-
M-. •'!>:- przemysłu i handlu 
\Vi' .K o^icz |r>raz rc^rreut te-
guz i,u;]is|erju(n : Uetterl. 

wejązie w i 
bfd f t t f f fy^ 

y traktatu handlowe 
wejdzie w życie po 

polski 
wywozić 

do P t a i ^ ^ i iskaii^ctikier. wy 
ftiby wWkienrrtese i żelazne, 
przetwory naftowe, salauterje. 
obuyvle oraz drzewo dehowe. 
Wuanń^i wi otraymywać bę­
dziemy: papier, masę drzewną. 
wirówki i wyroby stalowe. 

latek dochodowy 
Wobec 

Od ponled 
wśród ro 
n\ch w Wars 
wolenie z 
.susi. !rtór<f 
na pnezet 
kro. 

Tak np. r 
kowany, uf sy 

poi 

waluty 
odpowiednie 

u-ar»*<tu*kUigo 
liku ujawnia sic został 
Ików fabryei -
swie, niezado-
odu wysokich 
iszenl są placie 
[ku dochodowe-

ik wykwałlft-
tujący m i e s i s z 

P. Młnłsttr KuchartW przywiózł i 
z Paryża dirto~ m«iUr4aJu do 

dwudnłowy^ Dirdd 
RtroV: rł*rfszy ftląj?1 narad uald 
rccułtaiem podróży «o»tal odty-
łofrsTcfoażiŚ w środzlnach przdd 

Pt» powrocie i Paryta i Zury­
chu minister Kucharski odbyt 
raraz w poniedziałek konferen­
cję dłuższa z pi prezesem minl-

- ? « -

Bronsteitip Nachanikesf m < Sobelson et 
carkUiw orawosł 

Jurasa inoi*łew#a dtwoił: WlfW wc^l l tepdw I I 
rwiązku z wystąpieniem b. pa-1 mianowicie metropolity T 
trj;irchy Tlchona vt Moskwie i na Synibirsklcjro, arcybiskupa 
cwdany sostał w 
zjazd pełnotnocn 
rady cerkiewnej, w ceW 
czetiia koaclelMgo. 

Zjazd uznał za konieczne zlu 

i Rlazansklejro, arcy-
Wltałisa Tulskiego, 

e^cyblskupa Artanjq»ż:a Plotm-
Crodzkićjro i biskupa MakarcRP 
Penzcńskicgo. Stosunek Synor nie odrtxlzeiilowych grup żywejldu greckiegro oraz patriarchy W f K j u nlefozwaKi szofera 

^w^i.^wiĄiJcuirfomad pr#4 m ia l i i^i i l peltapltlclego i..dff A\&&mMmm*P 
andstols)tie?o kościoła, Dta ostłf iV'S>*no4»i fUtnu odrodzeniof,| ^JftjjfflKkTeJ spółki 
teczuej dceyzjl sprawę ty prze- \vei&> jfął,Mzy.diyhiy. 
kazano wyższej radzie koiciel- Przcwcjcj^kiącenłu ś\v. Sy-
nej. I podu nietropoWcte JrewdofinTOwS 

W ostatecznym rezuitfeete ca- ztotyll oflejohne życzenia w 
ły ruch odrodzeniowy został z jo (mitiiiu patrytrehy Konstanty * 
ditoczotiy pod nazwH rosyjakk- twoolttałksliwiro arciiimadryta 

prawoaławDe^j J^Wb, ;u w imieniu patriarchy 
A4©k«rtt!rvjskłck'o archiman-
drvta Pav»reł 

t t i kościoła . , t , , , 
Wszystkie ujrrupowauia kiera*| 
wać się będą w swej pra^f wy 
łącznie postanów lejiiiiiru 
rosyjskiego koścfora p w 
nego 1°23 r- oraz 
niamt iw. Synodw, w 
mianowaug 
scielną. 

§kiąd aw 
szerzony pr 

WVŻSUI 

lejarsw w Konstanty 
>stała z< 

nie O.tHMi- ii 'inlk. płaci .̂ W» '̂n 

rnk. i t. loko rodzaju stan 

wvvolaii\ spadkiem 
waloty polwcwfc ftł^ov\(duje 
duży sko* mitoźnika podaik -
wego, np. 1,7 w lipcu na 1 \* 
sierpniu. Mm Skarbu poeiyw 
w tym l.hntriku otłpowlfdnle 
farząd^cnia n > ^ u t e | inter-
wentjj Min- Pracy I O. S. w 
związku z parogodzinnym straj 
kiem w fabryce Rudzkiego. 

Głodny e t a f t 

natantył 
r^potu została zorganizowana 
specjalna komisja dla spraw koj 
Icfóla""prawosławnego 1 yv ten 

ml 

HI. !Wł! . a i 

SłOWV 
(idańskowi znowu 
ty wności. Chleba 
było brak jut w 
loco podwyższono na 160 tysię­
cy mk. DeU w halach targo­
wych nie było wcałp huny^ z 
wyjątkiem kapusty, której funt 
sprzedawano po 88 *. 
rek. Wocóle kupcy 

Ucząc 
w marek. W ha-

sprzedaja funt 
Geng' wdowłiiy-V*) tysięcy iw sobo-

' tf IW do ^Otł). baranbie — 450 
tys. (w sobotę 280 rys.), wie* 

r«*» -W© ty* iw* t ^ o t ę I 

Znów omal ze nie katastrofa 
pod Zakopanem [ 

Autpbus przepełniony 
- pasażerami 
zawisł nad przepa|cią 

Igraszki z żydem li 
niedbałych przedsląblorcaw 

toczył się do wąwozu, co W niedziele o god«;. 2-ej popo­
łudniu na trzecim kilometrze 
drogi od Morskieiro Oka omało 
idę przysz ło do drugiej z kolei 
bardzo poważnej katastrofy 
automobilowej w ciągu teiro se-

onu. Wypadek nastąpił z po-

nie 
spowodowałoby straszną kata­
strofę. Nikt z Jadących nie po-
t iós ł obrazeA, • 
• Wkró tce po 

pa miejsce prezes 
komisji uzdrowi 
Diehl. WezwSna 

y^wtast!o$d4i%*4W«hb|j 

zawdzięczać należy, że autobus 

i aujomobi- T.cwlńsklm na 
lowej zjechał z lewej krawędzi dziła dochodzenie. S taros ta za-
szosy na stromą skarpę i im rządził zakaz, Jruchu autoliusdw 
szczęście zatreyma? się tia gła-^ uo Morskiego Ok.iSiż do czajsu 
zach leżących tam od czasu bu-* preybycla komisarza woje wódz 
dowy szosy. Temu też tylko | twa. (A« W.). ] 

i 

Straszna katastrofa kolbowa 
wyrrikła wskutek upafów 

17 «sób zabłtych, 41 
Żywcem pogrzebani w wagonie restauracyjnym 

LRAFILD, 14. Wczoraj popo­
łudniu wyrujji>| »0**to#Jt«Pl 
cjalny i>ocIąt t preed#ibło*oa-
ml i rojwtnjkanii roJnymi. Po-
cią£ składał się z 20 wftf offBw 
w.t«n był Jeden itstAuracyj-
nt 

W odległości około 46 mil od 
ziora CftlMfG, @ M o e t a t f i|ie|||B>icfich tu ! szalonych upa Je 2 

W 
ym hleąu nasię wykolelł slęl 

LIST 2E (ZBYT) W0LNE60 MIASTA 
GDAŃSKA 

Policja szykuje się do waIKt z 
„Głównodowodzący" maj. W 

„pantałasz". Strachy na Lactty 
(Od własnego korespondenta). 

Późnym wieczorem w dn. 9 
sierpnia hąkatyści gtlanscy u-
derzyli w dzwon na t rwogę i to 
n a * e i bardzo fozl łośny. natu­
ralnie pod popnl&nicm tak 
dziś hasłem 1 

polskiego iHenezpieczeństwa 
'zarażającego I wolności m. 
Gdańska. Zaalarmowały wlec 
miasto pojrłoikll iż senat gdań­
ski posiada najdokładniejsze 
wiadomoicl. że i wojsko polskie 
znajduje się Jul skonsygnowa-
ne na pojcnmjczlł wolnego mia­
sta i czek* |ylko okazji, aby 
wkroczyć. 

W tym celu folacy cdaoscy. 

"̂ Ci 

pra«ną sztucznie wywołać roz. 
ruchy mas robohiłcz.ych. 

Wieści rozprsestrzeniały sle 
szybko, zwłaszcza. |z, tak 
twierdzono, policja 'gdańską 
czyli „sebupo" udała sie Jut 
poza obręb miasta, ahy pa gra­
nicy bronić jego wolnolci. 

Owo „schupo" liczy ototo 
12Wi ludzi, obecnie Łaś zasilo­
ne przez ochotników z Prus 
wschodnich wzrosło jak mówfą 
kilkakrotnie. , 

I rzeczywiście „schupo" zni­
knęło z granie miasta, ą tym-
czasem zarsaezoao na Metka 
skalę przegląd sił hakatystycz-
nyeh. , 

I^zesłano zawiadomienia po 

domach I oto do 
po" poczęły 
organizacje, 
liczneml nazwami, a 
rzeczy stanowiące 

pod prze 
v gruncie 

A więc członkowie 
nerwehru, 
Offizierskompagnle. 
gewehrabtelłung, Pos 
gnie, Zołlcompacnle. fi 
bund, Bunderaurrechter l w. 
Inn., a wtród nich bardzo mło­
dociany luntsturm. 

Zebrało * w ten sposób 
kilka tysięcy ludzi, poczem 
prezydent policji a przesławny 
hakatysr*, major Wagtier. 

który wypadł ku otólneraa zą* 
dowolenhi. 

Iirv6 usUtwioeo w kozły 

cpeKt 

cat^cy 

I runął z nasypu. W liczbie efe-
I f s i ^ A ^ ^ l f M w WeJo-|dmiu wagonów, które oderwa-

wych I tfaniwajowych podwyź- ły się ęd całości, suiujdował się 
$»oiło6lpÓlkrołnle. wagon restauracyjny, w któ-
a j j a ^ ^ T . ^ 'Ul "li'- mi' • . - « ł J i ILMIU, 

rde jest bez znacte-

rytn w momencie katastrofy, 
spożywano obiad. 

Waf on t<tn, wrył się, w pozy­
cji pionowej, w rozkopana w 
tętn miejscu pod budowę no we 
KO toru, ziemię. r 

Katastrofa oast$piła z po\vo-
du wygięcia s|ę szyn, wskutek się 

tu! a 
fłdw*. 

Skutki katastrof 
lit 
ne. 

*ą strąae-
— 17 osób, straciło życie, 
— zostałv Mej lub ciężej ran-

10 
nit' • ' 
wobec zbijających sie Jesienią 

Dzień sobotni upłynął znowu 
pod> enalweni, strajku general­
nego, który rniat podobnie fak 
onckTd»iJs«y przebieg apokojny, 
dejprowadsająd • najwięcej • do 

Cszpaczy płjak.Aw. wobec za-
azu sprzedaży wódki. 
A przyznać trteba. rygor sto­

sowany tu jeg tnopio. a tak po 
pnłarny u flal w dniach postu 
alkoholowego 

:¥i 
nie zna-

|"1 

pJIlTWflNPlflf'a 

łV rW^rnl^fa ni^ t(«szło, 
wz^ędu ną wysokość 

który 

$\i ma półtora dolara dziennie, 
Jako minimum. I 

Rokowania trwają dalej. 
tymczasem zaś dziś .pisma za­
równo- niemieckie jak polski© 
nie wyitły. 

Tywo komitet związków 
wydal półarkusik p. t. „Oanzt-
ger yofksliinine". I itf ornat jacy 
o sprawach strajkowych. 

Są tu wynurzenia tak 
znamienne I sensacyjne. 

że niepodobna Ich nie przyto­
czyć, a wiec przedewszyst-
kietn sprawozdania z rozmó­
wek 

z wysokim komisarzem. 
wiceprezydenta d-ra Ziehma. 

Jak wiec komunikowali dele­
gaci robotniczy wysoki łtontb 
sarz angielski wstrzymał swój 
wyjazd, w oczeWwanW rocws-
Ju wypadków gdańskich przy-
czem zapytywał, czy Odańsk 
ma sity wystarczające do opa* 
nowania c\ve«tuaWiych zabu­
rzeń czy tez on, wysoki komJ-

zwrócić o pomoc 
• i 

;k|e 

sarz. ma się 
do Pofśkl. 
Wolsko Polskie w Gdtrtite 

a moskale w Polsce. 
brzmiała 

socjalistami, 
sąds^yini 
d robótni-

rstw. 
tłómaczv 
wypadku 

zażąda 
oF , ..^jska polskie­
go komunista [Raubc (bojrat̂  
spekulant od isimochódów i 
szczęśliwy gr|cś w Zoppo-
tach) oświadczył, iż gdyby Pol 
ska zajęła OdaTisk. armja ro­
syjska wkroczypąby w jej gra­
nice. 

Dziwnie wprfst. ii Komisar­
iat polski zachowuje tak uro­
czyste milczerill i nie zabierze 
głosu w tej sofjiwie. abv połc-

•ć kres plotkant, szkodzącym 

w oŁm»'naraia' 
Ich itfeiiMna szykany. 

Jeszcze ory| 
polemika ml 
a komunistami,! 
wprowadzenia 
czych do pr 

Gdy więc 
łl. źe w 
komisarz 
sprowadzenia 

lotkflnt, szi 
' (mięsku 
nJeraiz na : 

http://ri.idcsi.ifn
http://sia.ee


Środa, 15 sierpnia 1928 jr. 

Dlaczego pan Karol nie znalazł szczęścia 
w małżeństwie 

Kilka uwag o przeobrażaniu sie Kobiet 
T,} . » . , » * . < ł0ny.K.«r. po.r.fl »< ledn.cx.in,. , Koch.nM 

Szanowny Tanie Hcdakto-!żliwo*eianu 

ankietę na 
stałem min 
osobiście .1 f-.U'i" bawieni 

rze! Przeczytawszy p a ń s k i ' K ł y 
dziennik, wf którym znalazłem rozwiczllwte ©dpichaiace. 

n»nt rozwodów. / o ,, - . 
ow«li zaatakowany ;

/ ' , i m , d h " . " \ ' p r / e r a / a ły popin-
_,(,,. ,'siii w g l ą d e m pełnym okrutnej 

ze w s/5 stkiego rezygnacji. Jc-
di fi'i sluwriii tu sicd/ialv mlo-
di rozkwilai.ice dziewczyny, a 
urn bc /v stydnie przekwitłe ba 
In , Patrząc na to nie zrozumia­
łe m doniosłości zjawiska. Na ie-
di ej ze stacji wtargnął do owe-

wicklciu. kf>iv niż od I.P 
potargał 
kieta PaiVkJ 
rozmyśla ii(';| 

4?l\ 

drugie natomiast I uczucia, cudowne srebraystc 
S widziadło, które przemknęło się 
po horyzoncie mojego ż y d a . 
Małżeństw o musiało być 

iednem mismem rozczarowań. 
kilku 

ioi.ił/ciisku "Vu 
musiła innie do 

nad ('••"' 

dlaczego 
Boć przed, 

micdz\ runa 
gwałtowne ki 
trienia. które 
pcłrnł' khlićł' 

%h: rozwiodłem 
kż V ostatnie no-

/ona sprz.eczki. 
tnie i niepomzu-
•stalecznfe przc-
roryczy, nie by-

Pociągaiącu dziewczyna prze 
ohra/ała nie pomału w pospoli­
ta kapłankę domowego ogni­
ska Zapachy wiosny stłumił 
s n ę d kucliul i mdły zapach dzte 
ciętych pieluszek. To hył isto-

go przi działu jakiś człowiek, i * n v «*>*«*' «*•''"* rosnących 
widocznie podchmielony, Kołyr j 

ly v h 
g<> i »z l . i 
rac/ci i; 
kry w al \ 
któn n.i-

iw \ 

łem. Należę 

u nowodem uasze-
i.i Wyraża ły one 
treść tajemną, n-
•.ohie przyczyny. 

ne ludzi niegdyś 

sal się niepewnie na nogach i ob 
rzuciwszy ów przedział, wy­
mówił n sic •/. siebie 

Krwawa walka wywiadowcy 
z trzema bandytami 

Pchnięty nożem pada no chednlh poi razami 
dębowych lasek 

Ostatkiem sił zrywa się leszcze, dobiega 
do komisariatu, raka. wskazuje kierunek 

pościgu i zwala sią zlany krwią 
Wysłany patrol schwytał zuchwałych bandytów 

sobie tak Niskich 

zimifdłtl do rozłączenia 
Napróz.no I Jednak rozmyśla"-

bowieuf 

te d 'hvite ^łowa. 
wskazują, wymownie na dwa 
rzędy kobiet: 

Jakże sic można żenić, 
kiedy z tego robi sic to. 

Jasna błyskawica oślepiają­
cej :»v iadomośji przes -yła ciem 

do ludzi i ne zakamarki mojego mózgu. 
słabo obdarzonych pamięcią, a 
właściwie nigdy nie dociekałem 
Istotnej przyczyny Nasze roz­
łączenie nastąpiło trik jakoś 
g w a ł t o w n i e j samo z siebie. 
Byłem modno zaangażowany 
w tej całej Jtwaiitur ' i \ ale nie 
s iedziałem, t o nas właściwie 
r o z d z k ' ' ' o . I 

Odpowiedział mi dooiero orzv-
l padek. 

Pei łncgo fazu jechałem po-
ciągic|n do ffldańska. W prze-
dzialej w którym się znalazłem | 
siedziało b a r l z o wiele kobiet.] 
Kiedy ' w vszei łem na korytarz, i 
zauważyłem, I patrząc przezl 
drzwi (szklanci że po jednej stro', 
nie sie|dziaiy | ob le t \ młode i ła! 
d re , p̂ > drugidj zaś stare i zu/v-1 
te. Te | pierwsze pociągały nro- ! 

kiem 

Nareszcie zrozumiałem1 ' 
I o był prawdziwy powód I 

mojego rozwodu. ! 
Bo przecież i moja żona prze 

loztałeifa się w taki sam spo­
sób. Pod tchnieniem miłości I 

i 
rozkwitła niby kwiat cudowny. 

Zdumiewała mnie swoją inte­
ligencją, niesłychana zdolnością 
odczuwania i rozumienia wszy 
stkicli moich najdrobniejszych 
odruchów. Umiała rozwiązy­
wać najznwilsze sp rawy i wy­
dawała z siebie tyle wdzięku, 
że zostałem zupełnie oczaro­
wany. Nieporozumienie polega­
ło tylko na tern. że przyjąłem 
to. jako 

nieporozumień. Należę do inęż-i 
czyzn. któr/,\ nie mogą skłonić j 
głowy przed takim obrazem. | lOd 
anii też szukać drogi ocalenia' Policja vvarszawska zaalar-
v kłamliw vch w v biegach i p(xl i IT»owana została wiadomością o 
slv-pnycłi wykrętach k rwawym napadzie bandytów. 

Dlatego właśnie rozwiodłem dokonanym na Pradze , na o s o - I J 
się I na długi czas zostałem z n k ' h . ' e **• wywiadowcy urzędu 
cliecony do instytucji nrałżeu- śledczego Wiktora Neymat r 
skiej. Zadi ej \<>i nie mam. Mcyżc Przechadzał się on około 
kiedyś uda mi sic spotkać taka.!110**' »a ulicy Wileńskiej ( 
kobietę, która będzie umiała i ^ a ' w myśl o t rzymanych 
być niet \ lko żona, ale i kocliani^eń obserwując przechodnio 
ką. Wtedy dopiero ożenię- sic | W czasie tej przechadzki, 
po raz drtifri. uważył 

Kwot »'«*.... i trmch Dod^i»anvch osobników 

warszawskiego korespondenta). f 
którzy najwyraźniej zwrócili 
i.watre na wywlddowcę, a całe 
ich zachowaille robiło wrażenie, 
*e 

Miliardy puszczają z dymem we Francji 
Pałacie stają się Jednak wstrzeml«2llwsi 

Paryskie 1 owarzys two Sta­
tystyczne podaje ciekawe 
cyfry, dotyczące produkejhwy-
r«»bów tytunlowych we^C#an-
cji. 

Cyfry te sa. rzeczywiście] 
wielkie, nfemulej znacznie niż­
sze w t\ iiigroku w stosunku do 
Jat ubiegfych. 

Może wynika to stąd, że fran 
cuzi zaczynają znowu hołdo-

— A więc! 
W r. 1919 wypalono: 
11 .(XX\000,000 papierosówr, 

UJ7.()OQ,O0O cygar ,—w r. 19^2 
ju* ty lko: 

7.000,000.000 papierosowi I 
280.000,000 cyirar, a/W r. bieżą­
cym, dotychczasowe zuiy4ie 
zapowiada przeciętną cytrę kón 
sumpejf, zaledwie na: 1 

4,000,000.000 papierosów i p -wartość stała 
. . . r._ , , . ,„ . , . . . . Tymczasem był to tylko k r ó t J w a ć wielkiej cnocie — oszcsię-1 koło 200,000,000* cygar 
iczośCh wszelkiemf mo- 'k i rozkwit, przemijitjąca wiosna dnośct. . | 

Vk) riajcu 
na świecie n 
wie, Ciietliooi 

•Jest to ma 
derskie pły 
wierzchni wojdy 

Wiado*Tio, 

sna arka i 
z torfu 

miasto 
otandp 
kawszych miast! 

Ież\, niewątpli-i 

miasteczko hojen 
|yaiącc na po-

cz.v'»iC znaczna 
Holamflji leży |oni>cj powierzch 
ni morza, a \\1 wielu miejscowo 
ściach !K)biid«|waii'' s^ ogrom 
ne t«.sm\ i ^Ą\ 
puszczenia i-ją 

Ponury dramat na Wiśle 
Kontroler biletów zniewoli 

pasażerkę) parowca 
Wołania gwałcone§o dziewczęcia zagłuuyl zgrzyt maszyn 

i łoskot kół rozpadowych 

f 

„mata go na oku". 
Aby uśpić podejrzliwość nie­

znanych, a godnych dalszej ob­
serwacji przechodniów, wywia­
dowca odwrócił się do nieb ple­
cami, zapalił papierosa i prze­
szedł sic parę k roków w prze­
ciwną stronę, udając, że ani ich 
dostrzega^w mroku ulicy. 

( idy zawrócił, aby czasenj 
nie strącić z octu podełrzaiiych 
ujrzał, że wszyscy trzej ruszyli 
chodnikiem ku niemu, przyczem 
jeden szedł szybciej, dwaj irjni 
pozostawali nieco w tyle. 

Wywiadowca w dalszym cią­
gu udawał zupełną obojętność, 
jakby jeszcze nie dostrzegał 
zbliżających się. 

P o chwili p ierwszy z niezna­
jomych podszedł do wywiadów 
cy, 

uchylił grzecznie kapelusza 
I poprosił o ogłeń do papierosa. 

Wywiadowca wyjął zapałka, 
zapalił jedną z nich i podał 
ogjert as łania jąc rękoma. 

Zdziwiło go niedołęstwo z ja­
kiem nieznajomy zapala. 

Pochylił się nieco i obydwo­
ma rękoma 

Na wc/.ęścfe.Neyman wyrwa ł 
u łonie z uwIeH błysk; 
odwrócił się I tawteznie 

lewa ręką oodbłł ranae 
>rci 

c do kieszeni po Ptawą s ięg | |4 
rewolwer 

Dojrzel 
zaniecham 
niaiui 

ruch baiidydi I 
nożów uderee-

Powali* w j w i ^ w x f C b c W I 

PI^KI kTradfm uderzeń, 
osłanłaiac krwawiąca głowę 

lewą ręką. Niłyman wyciągnął 
rewolwer i pociągnął z a 
gieJ. cyn-

»a wiodła 

(Od u-aratantikiego kormpondmta) 
mością wzdragała się chwilę, i i A jednak cała ta potwonia 

w celu uiedo-ikonano wczoraj na sta-ku pły-1 — Ależ ja nie mam biletu I-ej scena 
morskich we- ' nącym Wisłą z Płocka d » ^ ar- j klasy. 

Ohydnej zbrodni gw«/ 'a do­

wna tr&: kraju 
Są jcJnak «v 

miejsc.!, które 
ją sic .<as/\ c , 
bagnista torfowisk; 
głe jezic^ra. ' 

Wobec braku drzewa opało­
wego, in-eisco^i Mieszkańcy 
zda vs ten d 
brzymie p 
go mas-mi 
krain na drugi. 

Te płat\ torf 
wielkie, że orz 
małe wysepki 
mać im sobie 

łlolun.iii pcv ne 
Jzuik-luic me da-

Pwl-. r \waia je 
i luh ro/le-

i\^\\Ą wyiv.yna.ki o! 
fatv ifjrin j splay KM-

^-.IM y. 
W kaju ie 

mic.bce 
l-giej klasy zajęła 

o"*.).; o t\oiua 

są nieraz tak 
|d«'tawiaią sob,( 
zdolno u t i w -
nietyiko czło­

wieka, ale nawet domek i ro­
snące drzewa-

Z takich właśhie płatów tor­
fu zrobiono podłoże pod miasto 
i zbudowano n | pływających 
wysepkach torfowych dom\ i 
ulice. * j 

(iietłmorn cłjwicjo się n 
svvo'cf' posadach^ ale nie tonie 
i stoi albo raczęijpł\ 
i a setek lat. 

i skromna panienka 
i lal l°-ti« Marja M. 
' W kilka chwil potem, gdy sta-
! tek odbił od brzegu ziawił się 
\\srod podróżnych kontroler hl-

ilciow ruejaki Filip kossignol. 
tidv t \ iko podszedł do młodej 

| p. sażerki zauważyć było inoż-
li.a że 
| 

wpadła mu w oko, 
je.t ładna twarzyczka. 

przedłużał chwilę Umyślnie 
kontrolowania jej biletu, zaga-
d\ w al ! odszedł, bo p. Marja M. 

z cała obojętnością 
przyjmowała te umizgi. 

Po chwili /nów wszedł p. 
Possjmmol do przedziału IJ-ej 
kk.s\ Nach\lił się nad panien­
ką i zaproponował iej przejście 

va od pa- do I-ej klasy 
' P. Mana zdziwiona tą uprzei-

Oswojona megera 
na kolana widza Tragikomiczny 

i vł SK- w tych 
; itystce teatró' 
Isinnk v ceylji So 

Podc/tts przed 
1 > a ł r z i i r a i i c i i s k i 
• ' I - k i - - - r . a l a t 
V " ' V l l . i ! , i ,> \ V 

..Oswojona 
v..\ 1-ońcn •»; 
posli/^rit. i . vi.;, 
prn<ceniun 
nowiiicy^b c/.ęsć I dekoracji 
staciwszy rów7io>\^trc 

spadła na wjdownię. 

ypadek zda 
niach znanej 

pa ryskich, 
I. 
awjenia xv 
, panna So-

go w ieczoru 
cdii p. t. 

e ra" 
szego aktu 
hodząe na 

ze sehtKlków, sta 

zajmujące krzesło w I-ym rzę­
dzie, którym bvł adwokat pa­
ryski p. de la Rosę. \ 

Ani je i. ani oszołomionemu! 
nieco niespodziewanym lecz! 
niewątpliwie miłym ciężarem.' 
taki nagle IN«C/UI na sw^-eli ko-1 

łanach panu de la kosę '• 

Wypadek ter; mif 
dzo smutne nastepj 
czył ."-ie jednak zun 

nic złeiio sie nie stało. 
Siwtkała ich tylko owacja ze 

j I s t rony zebranej publiczności, 
która okrzykami i oklaskami 
manifestowała zadowolenie z 
tak szczęśliwego zakończenia 

- To nic nie szkodzi. Ja prze­
cież jestem, kontrolerem A 
tam niema nikogo, miejsca" wie­
le, będzie pani wygodniej ." 

Pf M. nie podejrzewając ża­
dnych złych l a n i i a r ó w uprzej­
mego kontrolera^ 's tabrałą swą 
pakunki i z jego pomocą prze 
szła do kajuty 1-ej klasy. Lec* 
tam zaraz za progiem 

tknęły ją złe przeczucia. 
Kontroler niewiadomo dlacze­

go zamknął drzwi na klucz, zo­
stając w kajucie sam na sam z 
młodą dziewczyną. 

Usiadł obok niej, zapalił pa­
pierosa i zac/ał rozmowę obo­
jętną. % 

Wkrótce jednak przeszedł na 
i komplemeiita i 
j zachwyty nad uroda <tetewcze-
i cia, 

. Wreszc ie , nagle chwycił ją 
I wpół i 

wpił się w jej] usta. 
Dziewczę krzyknęło przera-

I żonę. 
I Brutal t rzymał ją w żela­
znych uściskach swych ramion, 
że dech traciła. Próżno się sza­
motała. 

Odepchnąwszy wreszcie 
twarz napastnika zaczęła krzy­
czeć 

rozdzierającym głosem wzywa­
jąc ratunku. 

Lecz szum kół rozpędowych 
statku głuszył wołania. Nikt z 
pomocą nie śpieszył. 

walki o część dziewczęcą 
miała ukrytego świadka. 

Jeden z podróżnych If-ej kla­
sy widział zalecanki kontroJera 
do młodej pasażerki . Ody w y -
szli razem zrozumiał, że „zą-
« » » s ^ - % « > » y flircik". 

PośJefll W niemi, widział, jak 
weszli do kajuty 1-ej klasy, s ły­
szał przekręcanie klucza w zam 
ku, słowem miał ju i t e raz pe­
wność, że ciekawe zobaczy rze­
czy. 
Przylgnął do dziurki od klucza 
I widział Wszystko. Jak bid-
d t a dziewczynaS szamotała się 
w uściskach napastnika, jak drp 
bneini piąstkanfi walczyła je 
yrzemocą mężczyzny... ! 
Widzał całą tę rilerówną walkę j 
i nie biegł z ponfocą. i 

— Myślałem, że to jakaś proi- J 
stylutka... — tłbmaczył się poi-
tern amator emocjonuiących wij. 
doków. 

wywiadowcy 
niby to osłaniając ogień, a je-
dru*,«śHłe prze w lełtał ^ -zapała-
r le . 

Zanim wywfadowca Neymftn 
s p o ^ r t e g ł sfę, źe to podejrzany 
fortel, nagle poczuł 

s t raszny cios noża w kark. 
TSo dwaj towarzysf e proszą­

cego o ogień bandyty zakradli 
ty lu z nożami. 

*>wnoczeinle z pcntiłęctem 
sie okrzyk : 

Józek, bo to „sklei!" 
S k i e r w żargonie bandy­

ckim znaczy „wywiadowca" , 
..policjant"). 

Napastnik w y r w a ł nóż z rany 
i widząc, że pierwszy cios nie 
był śmiertelny, zamachnął się 
po raz drugi. 

r ie padł str 
Raz za 

giel. tymc2 
uderzenia 

Jedno z 
rozi 

zwaliło be 
Już na 

się jeszcze 
czął ucie 
wając ra 

W pobllź 
komisariatu 
jąc się, źę 
pomoc, 

Okrwa 
dobiegł 
ste runek 

szczękał cyn-
padały potężne 

k4n 

tunl 

rzuci 

ostat 

nego z nóf. 
omny porwał 

tac za-jąc się po­
krzykiem V?7$~ 

\ 
ajduje się Wnroj 

obawia-
jnż stamtąd 

do ucieeriri. 
wywiadowca 
sił przed po-

IsaTjatem l 

Ledwie zdążył wskazać ręką 
kierunek udekąjących bandy­
tów. | 

Niezwłocznie zaalarmowano 
wszystkie siry policji f zarzą­
dzono po^cig| 

Wkrótce jeden z patroli cl twy 
cił dwóch bandytów. WedłoE 
ich wskazówek odszukano k r y ­
jówkę trzeciego. 

Są to- Józef Borzyią Ksa­
w e r y Wasilewski i Staateraw 
Murno, wszysciy trzej niebez­
pieczni bandyci; kilkadrotnje są­
dzeni za napady, zawsze jednak 
zwalniani z braku dowodów. 

Teraz i*óic!ą pod sąd dora iny. 

flmcrvhanha-cz9 honnWa? 
Młoda, przystejna polka odbywa 

połdf na pełnem morzu 
Amerykanie roMą grube zakłady: czy 
obywatel ujrzy światło dzienne na « 

t Zjednoczonych, czy tet Kanady? 

Dopiero gdy 
juty 

wypadła z ka 

dziewczyna, 

świadek jej nieszczęścia prze-i 
konał się jak wielce zawinił, j 

( idy statek dotarł do Warsza-J 
wy, natychmiast wezwano poH 
sterunkowego, który areszto-| 
w ał zbrodniarza, j 

Nieszczęśliwą ofiarę zwierzę-J 
cych huci przewieziono do szpf 
tala Przemienienia Pańskiego. 

gł rideć bar! smutnej przygody. j 
*twa. skon- Panna Cecylja Sorel od pro-j Pisma i i«er \ kańskie doaos»ą. 

. ełnic s/c*'c-!wadzona tryumfalnie na scenęjże p. Delia Sanfbrd, licząca lat 
śliwie, a nawet wesoło, i,a imaj odegrała do końca swoją rolę. > 107. uchodząca za najstarszą ko 

| już bez żadnych przeszkód. bietę w stanie Conn, została u-

Każdy wiek ma swoje prawa 
Ponad 100 lat - - nie płaci 

SoreJ upad .'a bowiepa 

Kanada i Stany Zjednoczone 
rozściły s )bie pretensje do no­
wej, 

ośmtofuntowej obywatelki. 
urodzonej na pokładzie paro-
statkn wycieczkowego „Kołum-
bja", odbywającego podróż do 
Detroit. 

Zona jednego z polaków, za­
mieszkujących stale w Detroit, 
p. Stachurzyna siadła na sta­
tek, znajdują- się w stanie od­
miennym. Zrazu nie zanosiło 
się na żaden poważniejszy ewe­
nement, ale w kilka godzin ^TO 
opuszczeniu portu, młoda ko­
bieta 

poczuła dziwny idepokól. 
Zrrjeumiała, że zbliża się 

chwila rozwiązania. 
Oczywiście, na statku space­

rowym nie by ło lekarza-gineko-
:|)oga, ani akuszerki, 

znana za osobę wolną od pła<2*s-| Traf arsądził jednak, że wśród 
nio podatków z powodu prae- |wycieczkowte tów znajdowała 
kroczenia s w ; g o wieku ponad się pielęgniarka, która udzieliła 
100 lat. pomocy 'wystraszonej i zdener-

uowane j kobiecie. Wśród pa­
sażerów sta 
rozeszła się 

młoda oolka 

Z właści 
humorem za 

fnie robić zakł; 
przyjdzie na ,< 
jalnych wodai 

momentalnie 
domość l że 

wa sle 

amerykanom 
też niezwłocz-

czy dziecina 
t na terytor-

w Zjedno­
czonych, czy t e i Kanady? Su­
ma zakładów wyniosła parę ty­
sięcy dolarów. 

Stany Z ted noc a 
Pani Stachu rz? 

wą dziewczynl 
pięć minut po pr 
rykańskiej 
Nowonar 
statku dano 

Kc 
W porcie 

chura. Ła two 
obrazić 
wiedzials ię , 
W przywtłzl 

wvKrałv! 
powiła zdro-
w* niespełna 

2jechaniu 

na 
nnie: 

twal pan Sta­
je można w y -
j c f o , g d y do-

z wyetocz-
kel 
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przemysłu włókienniczego. 
i ! Koartreatfa ale dala wjm 

trwają w oparta i wiajemaą *rt 
1 aaaJa4xlalkU 
Okte «if aat Myą 

W poifiedziatet, 13 boit o 
Kodz H wieczór pebrali t if po-
nownie delegaci Jmbtykatłtew 1 
robotników w tali obrad M»-
gtstratn ą pod przewodnictwem 
pą Inspektowi Pracy Nawrar-
kiego wszczęli rokowania. Pa 
bardzo ożywionej dyskusji de­
legaci prkcmysłopców i robot* 
ników doszli doi porozumienia 
w sprawie regulacji, Ma ona 
być dokonywani na zasadzie 
cennika łódzkiej*. 2 uwzględ­
nieniem Iwziostuforożyzny wed­
le wskaż nika Unfedu Statystycz­
nego, w ! odstępach dwutygod­
niowych«} * j ' 

Gadanie — to srebro, 

Obucni odetchnęli * ulgą 
Nare .zoe R U ykon pr/eptyr-*-j 
t y l . ' ' •'• 

Było to jednak złudzenie. 
Kipdf b<> ••• ieip pmtłrt^am #o 
•pornego punktu poprzednie] 
um«wy - • 60 czy ©7 ptoct — 
walka' rozgorzała naaowo* r « -
mimo tazjeatcsych utłłowań o-
sób pośredniczących. a w 
pierwszym rzędzie p. Inspekt©-
ra Pracy, nie zdołano już po 
raz drugi osiągnąć porozumie­
nia. ' Rolowani* zostały zerwa­
ne na czas nieokreślony. 

WI sprawie stosunku lekarzy 
do| Kasy Chorych w Białymstoku 

odbędzie 
o godz. 
posiedzeń 
zebranie 
zwołane 
działu 

s i ę 

obyśmy 
naiwięki 

wł dniu 16 bm.f 
pół Swieczór w ^tali 

, Magistratu, ogólne 
ZwiązMi Lekarzy P.P-
ptrtr %**zydium Od" 

t^wodol i rego w Bia­

łymstoku, • 
Sprawa ta, sięgająca głęboko 

w dziedzinę wykonywanej pry­
watnie praktyki lekarskiej, wy­
maga bezwzględnie obecności 
wszystkich członków Związku. 

owa Atlantyda. 
fraz pie 

w nini 
tycie. 
\o jeszc: 
t ą s a t y i 
>ć okru< 

frlm b i a | 
istoto 

I jak wi< 
grozi 1 

lliwego 

my zabiera-
jstej materii, 
jmilsi, ezynfc 
;e częściej.t as 

cją, byleby 
nadziei* że 

© s t o c z anie 
zeczy i zro-

e mebezpie-
miasto z te-

kątą, tam, z 
.w kolejowych, od 
rczukałi Antoaiuka. 

ź dotychczas nikt się 
;egl, pędy i jakim 

*^«w. ^ ustro^oem puatko-
•Jwiu wyr#sł dom-rialK tak W 
1 wiedzieć i możoa-f o dzi wwe po-1 
godnem bbłiczu. We dnie faaną 
plamą aUawaiaajUi ścian swo-
kk śmieia się dd pfzechodoM* 
nocą mruga zali tnie i bąci 1 
wabi ireaiicami lfpifeia otwiet-
lonych okkn. f d f M h ^ »' 
kamienia — nteiwytr^yfśatz, I 
wdepniesz. A §kof»ś fjiŁ tli 

^rpaał. we maaaj jol adjrnto. 
[Przyrastasz sercim fali trupka 
Ib okrętu, wsiąlesz duszą m» 
by mleko w bułkę *o i trudno, 
żebyś potem nie] obnosił się po 
świecie te swojejp wtajaaaaaai. 

Ognisko Kolekwe w Białym­
stoku jełat zaisł jedpem w 
swoim rodzaju. Wzięto 000 so­
bie za cel ni mficj, ni wiece} 
tylko to, aby wjzupełneści za­
wojować swych! członków, dać 
im godziwe rozfywki po cało-
dziennej, znojnjbj pracy kole 
jarzą, zniżyć i • ogładzić towa­
rzysko, rozbudzać 1 zaspokoić 

• • lejowe 
potrzeby umysłowe, wznieść 
ponad szarzyznę całodziennego 
bytu. oderwać od }ego trosk i 
brzydkich aawyknień, słowem: 
wziąć niepodzielnie w jaszyr i 
zazdrośnie udosobnić od nie­
dobrego świata. 

Jest tu czytelnia i bibljoteka, 
luno i teatr,-sport i nauka, od­
bywają się odczyty i zabawy z 
tańcami. Młodzi przerabiają 
kursą dokształcające, starsi u-
czą się także, • nie zdając so­
bie z tego sprawy. A duch iście 
republikański. D o twórcy Og­
niska i jego gorącego patrona, 
p. Dyrektora Burczyńskiego 
odnoszą się wszyscy jak do 
starszego kolegi, ducha, towa­
rzysza. Gospodarza Ogniska, p. 
Ćiilerts, wazyscy również ko- j po wstydzić. 
cha ją i szanują, choć i boją 
aię po trochu. On ci to bo­
wiem czuwa nad czystością o-
byczajów domu. Przed jago ba-
dawczem okiem nie ujełzie zad-[ 
ne najmniejsze uchybienie, któ*j 
re po ojcowsku a doraźnie kar* 
ci. Lecz nikt mu tego ata zte 
nie bierze* bo każdy ze stro­
fowanych wie, ze to dla jego 
własnego dobra. 

Dziś Ognisko skupia w so­
bie juz kilkutysięczną robotni­
czą rzeszę, która po wypłacie 
do miasta nie tęskni, choć o 
wódce tu ani wspomnij Prohi­
bicja tu panuje, że i w Stanach 
Zjednoczonych ściślejszej nie 
ma. Jak do tego doszło, opo 
wiemy innym razem. 

la jeit 
Podeaas oetataleh nmd,wv 

czajnych odwiedzin Policji na 
al. GaBMowaju-nastąpiła ,*k 
7 wy kie 'przy Wizytach — wza-
|e#ina rekomendacja. Tylko 
oszczercy bowiem mogą utrzy-

f iywać, źa agentom Urzędu 
ledczego chadzi wyłącanie o 

obce waluty, Przeciwnie: w 
pierwszym rzędzie zależy* im 
na robieniu znajomości. Bo gó­
ra z górą się nie zejdzie, ale 
wafuoiars * policjantem prawie 
«awa*e. 

Otói 1 w tym wypadku re-
komendsejs osobista odgrywa­
ła rolę, a rewizję 'kieszenkową 
p * i d a i a w « f ^ jedynie dla... 
nteochybienia etykiecie. 

Wśród etjfiych bywalców 
czarnej giełdy zaetaao tu także 
nowicjusza, jp» H. Cz. A że 

• dalardw 
nowość pociąga, więc zajęto 
•ię nim z (szczególną attencją. 
Tern więęej zeteifrt uderzyło 
agentów wporczyw# r«ila»nie 
debiutanta^ Na wszelkie pyta­
nia kifM#«w tyMio, alowii po­
takująco lub tez z zaprzeczę* 
niero. 'Przetrząśnięto mu kie 
szenic — i nici Wtedy komuś 
przyszło aa myli potroszczyć 
się, czy p. H. Cz. ma... zdrowe 
zęby. 

Otwórz pan buzię, łas-
kawcot- -zaproponował uprzej­
mie. 

P. H. Cz. uśmiechnął mę 
wdzięcznie, wtem nagle za-
krztu«ił się śliną 1 wypluł.., 
§*dolarowv banknot. Ten bakcyl 
choroby dołączono do innych 
dowodów rzeczowych* 

Do odebrania w Ekspozyturze 
Urzędu Śledczego 

ł zielona kapa, 1 wiązany 
(beczkowany) obrus, spódnica 
brunatnego koloru, 2 poszewki, 
1 białe ubranie, 1 garnitur 
męski czarny, 1 biała chustka 

i 2 chusteczki do nosa. 
Prawowici właściciele zgła­

szać się mogą po odbiór swych 
rzeczy od godz. %—9 rano 
od ó~~7 wieczorem. 

Obwieszczenie. 
Sad Okręgowy w Sbtymstoku 
Handlowego działu 8 w dniu obwieszczą. 

26 lipca 1923 
następująca firma, 

<U3 

e do Rejestru 
w nągn,c f l l ŁQ^ 

Pod Nr. 58, Pi irma przedsiębiorstwa* T 
mysłu leśriego-budowlanego , e k * p b a t a ć ^ T * y * i W o P'**-
Spółka Akcyjna'- Przedmiot nabywam* i J° m ° w ^ . t , -
budowywartie i ek.ploataoa gmachów, . ^ b ^ 0 w a r » ^ > Pr,e„ 
•tacja l . » ó w , sprzedaż materjalów l e ś n U CJ t%&~ 
łystok, ulj Kilińskiego nr. L Kamtał « t i r**zxh* H i a -
864,000 „(k. podzidonyc h na 4000 .kcji po " f c 7 ^ 216 mk. 

którymi ., 
y. p n y ul.cy Z; 

Jerozolimska pod n r - ^ T ^ M ^ ^ ^ uI 

Słtizewskie/ pod nr. 7 , 2 , » « , ^ . A.... r f T * 0 ? PJ*y 
W; 

ZTv^ HPwkl *kl*Ą* m* 3 ^rektorów mieszkali tw War«/aw,e: I) Antoni 
czymnkiej pod nr 6, 2) Kazimiera 

* -r ' «^"*irnierz i \uuarez * przy 
nelson 

5) Józefa Mroczko, 
t . 9. Zarząd 
funduszami Towarzystwa. 

kro-
Ale ) e 
ulicy 

a, 
. ' \ ; T : '*"• zamieazkałego w Białymstoku przy u | 
S-go Kocha pod nr. 9. ~f.mrv»A **^^~J— •• • -zarządza wszystkimi sprawa-

._,, % Wszelka korespondencja w 
w sprawach Towarzystwa, prowadzi się w imieniu Zarząd* 
za podpisem jednego z dyrektorów. Weksle, pełnomocnictwu, 
umowy, wszelkie akty kupna i inne akty, również żądania 
zwrotu sum Towarzystwa z instytucji kredytowych winny być 
podpinywane przynajmniej przez dwóch dyrektorów. Czeki na 
rachunki bieżące* podpisuje jeden dyrektor, upoważniony do 
tego, decyzją Zarządu, Przed«ięhior.Htwo jest spółką ak 
Statut spółki zatwi*rrl*«nt, ,~—» t. • ™ tut spółki zatwierdzony /.ostał 

zarejestrowany w Wydziale Spół, 
Warszawie 

dnu 
, — „„j „ ww y, 

rrzemysłti 1 Handlu w 
29 marca 1913 roku 

** Akcyjnych Ministerstwa 

Praca nie hańbi, 
kto więc jej się wstydzi, zwraca na się 

podejrzenie. t 
no krżynkę! — zawołał na tra-
t a j f a. 

Ow zasie obejrzał się mało 
niewiele, poczem raźnie strzą* 
chnął przytłaczający go ciężar 
i — dalejże w jelenich sko­
kach przesadzać rowy i płoty. 

Policjant, w obawie* aby nie­
znajomy nóg sobie nie poła­
mał, strzelił za nim na prze­
strogę, nic to jednak nie po­
mogło. P o tragarzu zgasło echo! 
• Siad jednak po nim pozostał 
w owem zawiniątku, porzuco 

Znaleziono • m 
by wartości 

Posterunkowy Policji, peł­
niący służbę w obrębie torii 
kolejowego, zauważył ubiegłej 
nocy cień i nadmiernie objuczo­
nej postaci 1 ludzkiej, z trudem 
posuwającej się wzdłuż nasy­
pu, W stróżu bezpieczeństwa 
zrodził się rzetelny respekt dla 
tak wyjątkowej pracowitości. 
Jeno porrtyśleć: godz, 3 nad 
ranem, a ten człowiek—mrów­
ka już znojnym potem się ob* 
lewa, dźwigając brzemię, l któ­
rego i wiełblądnie mógłby się 

Ob wieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 
firmowego działu A zostały 

obv wieszcza, że do rejestru 
wciągnięte następujące firmy. 

W dniu 8 sierpnia 1923 roku. 
Pod N f . 2200. Firma przedsiębiorstwa: „Z. i B Jakoh 

aon 1 S. Azja spółka firmowa w Biał y m i taku«. ^ Przed 
rmot: sprzedaż sukna » towarów manufakturnych. - Siedzib; 
— B i a ł y s t o k , ulica, Linowa nr 14 !'*£r. xi 1 c a z i D a 

I) Sara Azja. 2)<zJL£V^ g ą : 

Zarząd interesami społk, należy do wszystkich spólników 
papiery handlbwe, weksle i iBr,e 

pełnomocnictwa i inne papie-
Umemu firmy 

« ^ r v , w „ y . wapotnwow: hetmana Jakóbsona i Sarę A*ie 
ączme pod stemplem firmowym i bez p o d ^ u jednego z afch 

me będą obowiązywać firmy. - Otrzymywać t T 
źe stacp kolejowych, przystani rzecznych, komo 
wszelkiego rodzaju korespondencje, przesyłki 
ne z poczty, banków, wszelkich 

— Wszelkie umowy, akta, 
zabowiązania, czeki, przekazy, 
ry i dokumenty winny być podpisywane w 
przez dwuch wspólników: Zelmana Jakóbsona' 
ł ą c z n i e rurwi • ł * m n L m f i - « i * ,~Tt . . 

Hanflfkvfiaaa>e, dfoźyziia 

towary 
or celnych 

i sumy pienięź-
. . instytucji i urzędów, jak 

w i również od osób prywatnych, odbierać z urzędów państwo-
U i l w y c h , komunalnych i instytucji prywatnf|e| należne firmie 

1 oty jak również podpisywać korespondencję . om prawo 
dy ze { wspólników addzieJnie. — Przedsiębiorstwo jest 
" ' ' rmową, zawartą dnia 25 lipca 1923 r* ido dnia I-go 

stycznia J f J S ^ . 

c*y — Anasel ^rałusz*. — Przedmiot: sprzedaż artykułów 
»żyweajch. — Siedziba — Białystok, ulicą Warszawska 1 

Tąfy 
W 

1 Agenci Ur 
dokonali 
wizji w domu 
dołowicza, go 
Zawadach k 

Skąd im to 
wy, pozostań 
sekretem, że 
niezgorszy, ś1 

poszukiwań 

y magazyn Bellony 
zo zagadKowem posiadanlo 

du Śledczego 
niedziałek re-
incentęgo Wę-

odarza we wsi 
Białegostoku, 
padło do gło-

zapewne ich 
dnak mieli węch 
iadczy rezultat 

skrzynce, za-poszunwan. w »w»yuw, «.«-
kapanej w piwnicy, znaleziono: 

4 bagnety, 9 żelaznych sztab, 
4 rewolwery (automaty), 190 
nabojów karabinowych, liO map 
wojskowych, 2 pary getrów i 
wiele t» P- rzeczy. 

Wedełowicz nie umiał wy­
jaśnić ani źródła pochodzenia, 
ani też reltt ukrywania tej ar­
matury, wobec czego został 
aresztowane* 

Dr. Z A W A D J E 
Ckorofcy ietąama I Uszsl 

G A I I N I T R E N T G E N A 
, powróci ł i wznowi ł przyjęcia 

ul. Lipowa Nr. I. 
1 » . I o< 4 t> wt»cg4r. 9 g 

' D o w ó z (wczoraj): f wagony 
drzewa, 3 wagony cementu, 2. 
wagony szmat i 2 wagony soli. 

W v w 6 s (wczoraj)* 2 wapi -
ny «ukna, 1 wagon węgla, 2 
wagony koksu. 

Akcyza od spirytusu została 
podnieaiona z 20.000 mk. na 
35 000 mk. za litr 100 stopnie* 
wego spirytusu, 

/ Dekioracjo o 2 i p ó ł procen-
towyro ^ podatku - obrotowym 
składać należy do 19 każdego 
miesiąca za miesiąc ubiegły. 
(N.p> za lipiec do II sierpnia). 
Formularze dekłaracyj są do 
nabycia w kancelarji „Okręgo­
wego Związku Kupców". 

OGŁOSZENIE. 
Zaraąd Wodociąga Białostockiego przypo­

mina niniejszem odbiorcom swoim Konieczność Ul* 
bezpieczenia Iiczników-wodomlarzir przed auro* 
zem, o ile znajdują aię w lokalach z temperaturą, 
chociażby czasowo, opadającą niżej zera. 

1 Zarząd ostrzega przed*samowolnyoi wyko* 
naniem tego zabezpieczenia i zawiadamia niniej­
szem! że celem sporządzenia list kolejności wyko­
nania, zgłoszenia w tej sprawie przyjmowane 
będą W biurze Wodociągu W godzinach biuro­
wych poczynając z dn. 15-go sierpnia kr . 

Zarząd Wodociągu Białostockiego. 
9?2 

W 9. 

S r a ł u * ^ ^ **?*¥*-

W 

w Białymstoku, 

Właściciel Anszel Srolusz, zamieszkały w Białymstoku 
ul. Warszawskiej pod nr. 27. [ , 

Pod Nf, 220Ł Fwina przedsiębiorstwa: „Owsiej Halpern" 
Przoifaiiot — wyrób waty. — Siedziba ^ B i a ł y s t o k , tjbea 

Fabryczna nr. 9. — Właściciel Owsiej Halpernt zamieszkały 
w Białymstoku* przy ul. Fabrycznej pod nrj 9. 

Pod Nr. 2203. Firma przedsiębiorstwa; „Sklep spożyw­
czy — Helena Uirnan*'. — Przedmiot — sprzedaż artykułów 
spożywczych. — Siedziba — Białystok, uli Młynowa nr. 45. 
—- Właścicielka Helena Ulman, zamieszkała 
przy ul. Młynowej- pod nr. 45. 

Pod Nr. 2204. Firma przedsiębiorstwa! „Sklep tytonio­
wy — Stołem Wajs*. — Przedmiot — sprzedaż wyrobów ty-
tomowych. —- Siedziba — Białystok. Rynek Kościuszki nr.38. 
— Właściciel Szołem Wajs, zamieszkały w Białymstoku przy 
u l Surażekiej pod nr. 2. ' 

Pod Nr. 2205. Firma przedsiębiaastwai „Sklep spożyw­
czy —i Anna Wasilewska**. ~- Przedmiot; — sprzedaż arty­
kułów i spożywczych. — Siedziba - - Białystok, ul. Młynowa 
nr. 47 s ~ Właścicielka Anna Wasilewska* zamieszkała w 
Białymstoku, przy ul. Młynowej pod nr, 47 

J'#d Nr. 22%. Firma przedsiębiorstwa: „Sprzedaż droz" 
s i Necbemja Wolfson**. —- Przedmiot — sprzedaż droż­

dży. +- Siedziba — Białystok, Rynek KoJeiuszki nr. 37. — 
Właściciel Nechemja Wullson, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Legionowej pod nr. 9 

Pod Nr. 2207. Firma p rzedsiębiorstwa: „Sklep mięsa 
koszernego — Jocha Wole4*. - Przedmiot - sprzedaż mię­
sa koszernego. — Siedziba — Białystok, ul. Zamenhofa nr.5. 
— Właścicielka Jocha Wole, zamieszkała w Białymstoku, 
przy ul. Zamenhofa pod nr. 3L ^'^* 

ZEMSTA 
NIETOPERZA 

Melopramat 
t 

w 6-cip% aktach 

EWA 
M A Y 

promienne* c i t i o n r n i , p4jw*x*chn« ' 
ulubteatc* 

1| R1W0 „APOLLO" f.Łl^^.rr^ I 

HARRY LIEDTKE 
WyK«kt»»ony. wymarzony, botki , gcnjalny i ł o d ł i r j serc n .rwłeśc ich 

LIA 
D E 

wyi^«nt>tony, wymariony, botki , gen)»Iny Moamiej wtte n>«-włcś«;>ch IB 

T | Kaw od ,god2. 680. Początek o 7. 8" i 10" w. ^ 
PUTTI 

W s a 4 t c « . V<»M% Bo«ko zbudowan* 

ZEMSTA 
NIETOPERZA 

Melodramat 
w 6-du aktach 

MODERN" Dziś! Otwarcie jesiennego sezonu 1923-24. 

*& u / / jł ć / ^ 
.j?f* 

|-szy film rekordowy 
w potejbym 7-aku>wym drama cie 

CZŁOWIEK BEZ SERCA 
KASA: 6 — początek: 7 wiecz. Passe Partout 1 bilety ulgowe nłe ważne. 

% * 
PRENU1 

Ogłosz. zafpri 
1ERATA: bez odn. mieś. ST.OW^mk. z odn.- ^.OM). ^ENY OCŁOS1EN: za 1 wiersz milimetrowy, lub jego miejsce ,rta 4-ej stronie 2S00 mk. W tekśiji 

linji okrętowe 100% drożej. Cyfrowe i bilanse o M procent drożej. Drobne ogłosz (petit) za wyraz 1S00 mk. Ogłoszenia w numerach świątecznych <*i 
Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjdnalnej wszysAie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. 

Wydawca [i fled. Józef Ujejski. Drukarnia Zrze Samorządów, Białystoi f 


